
Sven Nordqvist – Tort urodzinowy 

"Młodzi Eksperci oceniają" to projekt, który właśnie się narodził. Ów projekt ma w przyszłości wydorośleć i 
stać się cyklem. A cała tajemnica w tym, że owy cykl ma polegać na tym, że książki dla dzieci oceniają 
najbardziej zainteresowani – przedszkolaki. W tym pierwszym, eksperymentalnym "odcinku" postanowiło 
wziąć udział wydawnictwo Media Rodzina. Przesłało do Portalu Księgarskiego swoje nowe publikacje, a my 
przekazaliśmy je mieszczącemu się w stolicy Dolnego Śląska Zespołowi Żłobkowo – Przedszkolnemu nr 3 
im. Kardynała Meisnera. Przedszkolu, które uczestniczy w akcji "Cały Wrocław czyta dzieciom" i 
jednocześnie jest placówką działającą w ramach Wrocławskiej Koncepcji Edukacyjnej. Przedszkolu, które z 
mediami jest za pan brat. Przedszkolu, w którym każdego dnia rozwija się kolejna grupa młodych Polaków. 
Polaków wyjątkowych. To właśnie tam są nasi Eksperci. 
 
"Tort urodzinowy" to książeczka autorstwa szwedzkiego pisarza – Svena Nordqvista. Jak zapewnia Joanna 
Zawadzka, nauczycielka z przedszkola: - Bardzo zamotana, ale śmieszna. I ma rację! Wszystko zaczyna się 
od tego, że Findus – niezwykły kot, który spaceruje w spodenkach, a na dodatek... mówi, ma urodziny. Tu 
może nie byłoby nic nadzwyczajnego, gdyby nie fakt, że kociak obchodzi urodziny trzy razy do roku (choć 
jakby brać pod uwagę, że koty mają siedem żyć, to wszystko wydaje się normalne). Findus obchodzi tak 
często urodziny, ponieważ tak jest zabawniej. A wiadomo jak są urodziny, to musi być tort. I tu pies 
pogrzebany! Pattson – staruszek, który jest właścicielem (a może bardziej właściwym słowem byłoby – 
przyjacielem) Findusa, ma problem. W domu nie ma mąki. Jeśli ktoś z Was uważa, że to nie może być problemem, to bardzo się myli. 
W książkach dla dzieci najmniejsza błahostka może osiągnąć status problemu potężnego niczym Himalaje! Nie ma mąki, trzeba po nią 
pojechać. Trzeba pojechać rowerem, ale opona jest przebita. Trzeba ją załatać, ale nie ma klucza do szopy, w której są narzędzia. 
Trzeba wydostać klucz ze studni, ale najpierw trzeba wejść na strych i zabrać z niego wędkę. Trzeba wejść na strych, ale nie ma 
drabiny. Drabina jest na polu sąsiada, ale tam spaceruje byk. Byka trzeba jakoś odgonić.... Itd., itp. Problem wyrasta z problemu. A 
kto je stworzył? To wszystko ten Findus zrobił - stwierdził Szymon z grupy cztero- i pięciolatków. Kot nie wydaje się grzeczny. I to 
wcale! Dziadka szarpał na obrazku! - skarżyła się Oliwka.  

 

Findus nie jest jednak zły. Wręcz przeciwnie. Jest miły. I niezwykle zabawny. Adaś patrząc na jedną z ilustracji powiedział ze 
śmiechem: - To kot z prądem. A Krzysiu: - Mnie podobał się najbardziej ten obrazek, na którym Findus biegał z przywiązanym czymś 
do ogona. A z czym biegał? To niech zostanie tajemnicą. Ani ja, ani Eksperci tego nie ujawnimy. Coś musi przecież pozostać w sferze 
tajemnicy.  

 

"Tort urodzinowy" zaciekawił dzieci, jeszcze zanim poznały jego treść. Najpierw same przeglądały ilustracje wykonane przez autora. I 
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już one je rozbawiały. Joanna Zawadzka: - Ilustracje są kolorowe i realne. Można się nimi posługiwać, pokazywać dzieciom, co się 
dzieje, co faktycznie w danej chwili robią postaci. Świetnie zaznaczona jest mimika twarzy – jak Pattson się dziwi, to my po prostu też 
to widzimi. Adaś zauważył jeszcze jedną ważną rzecz: - Ten pan ma śmieszną szyję. Podobnie Eryk: - Dziadek robi śmieszne miny.  

 

Przedszkolaki słuchały z zainteresowaniem od samego początku. Na pytania odpowiadały chórem, a to oznacza, że rzeczywiście treść je 
ciekawiła. Gdy akcja się rozwijała, zbliżały się do czytającej nauczycielki. Wstawały, chciały lepiej widzieć ilustracje. A przede 
wszystkim dobrze się przy "Torcie urodzinowym" bawiły. Cała opowieść jest historią wielkiej przyjaźni. Przyjaźni nieco innej, ale jakże 
pięknej. Zakończyć ten tekst można na dwa sposoby: pierwszy – zaskoczona Liwka i słowa Jacie!, drugi – warto. Jakby nie patrzeć – 
zachęcamy. "Tort..." warto przeczytać, bo... jacie!  

KaHa i Eksperci z Zespołowu Żłobkowo – Przedszkolnego nr 3 im. Kardynała Meisnera we Wrocławiu  

Sven Nordqvist "Tort urodzinowy"; Wydawnictwo: Media Rodzina; Format: 215 x 300; Liczba stron: 24; Okładka: twarda; ISBN: 83-
7278-200-8  
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